
AT 46. 
MONITOR WARSZAWSKI.

z W A R S Z A W Y  D N IA  8 C Z E R W C A  i 8a 4 R O K IJ  W E  W T O R E K .

1)  o s t r / . e z e m a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia l\ Czerwca
Zrana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Ciepłomierz li. Barometr. / f i a t  r. Stan Nicka.
Stopni cicpta . +  7 
Stopni ciepła . + 1 8  
Stopni ciepła . -j-12

Cali 28 Jinij o ,5 
>, —  o ,3 

—  0,0

i'o łnorny
Północno-wschodni 
Pólriocno wschodni

Słońce.
Słońce.
Gwiazdy.

5
¿rana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . g 
Stopni ciepła . -j-ao 
Stopni ciepła . - j-ia

Cali 27 liniy 1 1,5
,» —  10,8
„  —  10,4

Północny Północno-wschód ni 
Północny Północno zachodni 

Północno-zachodni

Słońce.
Słońce pobiega 
Gwiazdy.

6
Zrana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . -j- 8 
.Stopni ciepła . -+-17 
Stopni ciepła . - f  »3

Cali 17 iiniy 10,4 
n —  10,6 
11 —  n , o

Północny Północno-zachodni 
Północny
Północno zachodni

Sionce.
Słońce.
Gwiazdy.

O B W I E S Z C Z E N I  \ R Z Ą D O W E .

Kommissya Rządow a JFyznaii R e lig ij­

nych i  Oświecenia Publicznego.

W  uskutecznieniu postanowienia Nnyia- 
śnieyszego Pana i  dnia 6 (18) Maia r. b. o- 
głasza ninieyszem; iż na godność Arcybi­
skupa Warszawskiego Prymasa Królestwa 
f-olskiego wyniesionym został JW. JX.. W oy-  
ciech Skarszewski' dotychczasowy Biskup 

Lubelski, Senator Królestwa.
w Warszawie dnia 2 Czerwca 1824 r.

Minister Prczyduiąey 

Stanisław Grabowski• 
Sekretarz Jenerałny 

Rakiety.

Kommissya W oiew odzłw a M azowieckiego.

Podaie n in ie jsz jm  do publicznej w ia­
dom ości, Se w .d n iu  aa. Czerwca r. b. w 
Kancellaryi Burmistrza Miasta Stanisławo­
w a, odbywać się będzie plus - Licytacya na 
trzech letnią dzierżawę P ropin acyi, i ce­
gielni m ie js k ie j ,  od dnia 3 ». Grudnia r. 
b. poczynać się niaiącą.

Licytacya takowa zacznie się na Propi­
n a c ją  miejską od summy rocznie Zip. 2820, 
na Cegielnią mieyską od sum m j rocznie 
Złp. a5o pobieranej.

Każdy przeto chęć licytowania in aiący , 
po zaopatrzeniu się poprzedniem w V adi­
um 1f/y części sunim powyley w jrażon jch 

w yrów njwaiące, zechce się w czasie i m iej-  
scu naznaczonym stawić , gdzie o warun­
kach L icytaryynych , bliższą poweźmie wia­
domość.

w  Warszawie dnia Ą. Czerw ca 1824. r.
Radca Stanu Prezes , 

w Zastępstwie, Koiuchowski.
Za Sekretarza Jeneralnego,

A  om'erowski.

Kommissya fFoiew ództw a M azowieckiego.

Podaie do publiczn ej  wiadomośjci iż w 

dniu 14 Czerwca b. r. od godziny 9 zrana 
do 4tey po południu odbywać się będą Li­
cytacje  in minus, o Antrepryzę dostawy 
drzewa opalowego i rckodzielnego do M a­
gazynu Rządowego w W arszawie na rok 
i 8a 5. z lasów Leśnictwa Lubochnia i Po- 
*ycz , w sposób następuiący :

a) Co do Browarki z lasów do Leśnictwa 
Lubochińskiego należących spławić się 
m aiącey, przed Kommissarzem O b w o­
du Rawskiego w iego Biórze w mie­
ście Rawie. 

ty A co do Browarki z Leśnictwa Po- 
tyckiego dostarczyć się mianey , przed 

Kommissarzem Obwodu War-zawskie- 
£° w Mieście Górze w Biórze Burmi- 
.f'rza miejscowego.

Warunki <lo takow ej Entrepryzy słu/.a- 1 Józef Schmidtner p. 11. Solna N 3 0 7 —  3°  
ce, każdego czasu w Biórze Kommissyi W o ­

jewódzkiej W ydziału Skarbowego Sekcji  
E k o n o m ic zn e j  w Biórach Kommissarzy Ob 
wodu Warszawskiego i Rawskiego, na ko­
niec w Biórach Urzędów Leśnych Potyckie- 
go i Lubochińskiego prreyrzane bydź mo-
gą. w Warszawie dnia 22. Maia i8aa. r.

(Podpisy iak wyźey)

U rząd M unicypalny M iasta Stołecznego  

W arszaw y.
W  celu zapobieżenia nieszczęśliwym w j -  

padkom skaleczenia łub śmierci z powodu 
niedokładnego murowania domów lab in­
nych Budowli w Stolicy wyniknąć mogą* 
cym , ponawiaiac swe obwieszczenie z dnia 
26 Marca i8ao  i 3 Kwietnia 1823 roku 
Gazetami o g ło sz o n e , ostrzega , i i  każdy 
inaiący zamiar stawiać murowaną budowlę, 
nie powinien powierzać takowej fabryki sa­
mym tylko R zem ieśln ikom , lecz do kiero-< 
wania i dozoru oney iednego z Budowni­
czych Rządowych lub miejskich u ż y ć , do 
samey zaś roboty przybierać winien May- 
strów Mularskich i Ciesielskich w sztuce 

swey uzdatnionych , a za takich dotąd są 
u z n a n i :—

Maystrowie Mularscy.

1. Woyciech Bobiński przy Ulicy Nowy-Świat 
N. 1298 —  2 M ikolay T rzesik iew icz przy 
Ulicy Przeiazd N. 649 —  3 Stanisław Bier­
nacki przy U lio j Zakroczjm skiej N. 1802—  
4 Józef Borettj p r/j  U łic j  W ojtow ska N. 
1864 —  5 Floryan Langiert przy Ulicy E le ­

ktoralna N. 782 —  6 Jan Kulczycki p. u. 
Ogrodowa N. 828 —  7 Karol Lenartowicz 
p. u. Garbarska N. a 6 ia  —  8 Stanisław 
Ignatowski p. u. Wróbla N. 3884 —  9 Se- 
bastyan llydzyński p. u. W ołowa N. 1796’ —
10 Jan Schneyder p. u. Marszałkowska N. 
1379 —  11 Franciszek Kalinowski p. u. No­
wy-Świat N. i 3oo —  12 Kacper Wisniewski 
p. u. Marszałkowska N. 1402 —  i 3 Marcin 
Olszewski p- u. Tamka N . 2888 —  14 Got- 
lib Lincburg p. u. Pokorna N. a a i6  —  i5  
Wincenty Samborski p. u. Skąpa N. 1916 —  
16 Karól Zwerens p. u. Leszno N. (¡81 —  17 
Floryan Sosiński p. u. W ilcza  N. 1691 —  18 
Jakób Boegner p. u. Piw na N. 9 —  19 Jan 
Schwartz p. u. Ogrodowa N. 869 —  ao F ran ­
ciszek Toruński p. u. Gwardyi N. 19 8 0 —  21 

A n d rzej  Orłowski p- u. Pańska N. 1224 —
22 Andrzey Redeker p. u. Solec N. 2897 —  
a3 Jakób Helbing p. u. Ogrodowa N. 832 —  
24 Mikołay Pawłowski p u. Mokotowska N. 
1609 —  25 Mateusz Krzemiński p. u. Żora- 
wia N. 1611 —  26 Jan Fryderyk Grosser p. 

u. Pokorna N .  2229 —  a7 Franciszek Grzy- 
mowski p. u D ługa N 579—  28 Stanisław 
Karbowski p- u. Krochmalna N 1909—  39

Józef Boelun p. u. Nowolipie N 04*4— 3* 
Jan K obbw er p. u- Szczygła —  3a Jakób 
Bojłfnik p. u. D zika—  33 Jan Gotlib Szulc 
p. u. Ogrodowa N. 869.

Maystrowie Ciesielscy.

1 Wincenty Lewandowski przy ulicy l in ia  
Nro 16S4—  2 Wilhelm Grosser p. u. Leszno 
N  368—  3 Dytryrh Bokhan p. u. Długa N 
5 4 S —  4 Ahenheimer p. u. Jasna N i 364
—  5 Frederyk Muller p. u. Nalewki N aa6i
—  6 Chrisiyan Oertzen p. u. Alezandrya N 
3783—  7 Frdtnan Tuchel p. u. Solec Nro 
391!)—  8 Ghrystyan Kapp p. u. Bonifraterska 
N 2176—  9 Jan Wolinami p. u. Nowolipie
N a.ł i»7_ 10 Samuel Goek p. u, Nowolipi«
N 2Ó07—  u  Franciszek W ocke p. u. Za­

kroczymska N. 1854—- 12 Krystyan Herman 
p. u  Leszno N 6 8 3 —  i 3 Klemens Siefer 
p. u. Żelazna N 1 1 33—  i 4 Karol Sznay- 
der p. u. Zatyłki N g 35—  i 5 Gotlib W ól­
kę przy Ulicy Złota N  1494—  »6 Maciey 
Pawłowski p. u. Gwardyi N 1980—  17 Józef 
Dąbrowski p. u. Nowolipie Nro 3459—  18 
Tadeusz Mościcki p, u. Nowolipie N a.ł56—  

19 Jan Sikorski p. u. Tamka N. 2854—  to  
Jan Szwaleński p. u. Dominikańska N 1998
—  11 Maciey Kosiński p. u. Wspólna N ifijG
—  a2 Poweł Winiarski na Pradze N 189—
23 Franciszek Żolnowski na Pradze N 13G—  
2.4 Antoni Szamelski p. u. Garbarska N 2628

2.5 Hipolit Zalewski p. u. Mularska N 2706
—  21> Stanisław Kozłowski w Rynku No* 
wego Miasta N 336—  27 Paweł żołnierski 
przy ulicy Chmielna N )5a3—  s8 Mikulay 
T h il  p. u. Długa N 092—  39 Daniel L..minert 
p. u. Żelazna N 1 14°—  Wdowa Hart* 
man p. u. Solec Nro 3897.

Na dowód że Fabryka podobna powierzo* 
na iest dozorowi iednego z budowniczych 
powy/.ey wskazanych, przedsifbierca o q e j  
obowiązany iest złożyć zaświadczenie uzy» 
tego tym końcem Budowniczego na ręce 
Inspektora właściwego w yd/iału , prędzej 
bowiem stawianie Budowli nie będzie idu 
dozwolone. Wrazie zaś gdyby prtedsię- 
bieren fabryki taiemnyin lub podstępnym 
sposobem stawiać onę rozpoczął , me tylko 
za niedopełnienie ninieyszego Urządzeni* 
Karze Policyyney u legn ie , ale nadto w razie 
zdarzonego przypadku skaleczenia lub śinier- 
ei z powodu złey budowli do kary prawej» 
karnetu oznaczoney pociągnięty zostanie.

Radca Stanu Prezydent Woyd*. 
Sekretarz Jeneralnj 

C. Jako i  ko Wiki.

z P E T E R S B U R G A  12 (26) M aja. 

N ayiaśnićys/.y  P an  o z d o b i ł  m a ły m  

k r z y ż e m  o r d e r u  S  K a ta r z y n y  P an ią  H ra­

b in ę  M od*n , i o n ę  H ra b ie g o  Aloden 

K o n iu s z e g o  (1 w o ju



—  Na yi . i śn ieyszy  l ' an  o z d o b i ł  o r d e r e m  

S. Wloilzi inier/.a t rzecićy  Klassy r z e c z y ­

w i s te g o  Radcę  S t a n u  Golińskiego zos ta-  

i ąc eg o  w m i n i f t e r y u m  spraw w e w n ę t r z ­

n y c h .

—  Dz iś  wie lka  r ew ia  M a i o w a  o d b y ł a  

się w  d z i e ń  n a y p o g o d n i e y s z y .  W s z y s t ­

k i e  g w a rd y e  C es ars k ie  i k i lka  p u ł k ó w  

l i n i o w y c h  s t o iąc yc h  w  o k o l i cy  z g r o m a ­

dzi ły  się na  p o lu  M a r s o w é m  w l iczbie 

o k o ł o  34 ,000.-  N.  P A N  z W ie lk ie m i  X i ą -  

i ę t a m i  M i r o l a i e m  i M i c h a ł e m  p r z y b y ł  

k o n n o  o t o c z o n y  l i c z n y m  i świetnym 

sz t ab e m  i wi ta n y  b y ł  n a y ż y w s z e m i  ze 

ws ze c h  s tron  o k r z y k a m i  radości .  Na y -  

iaś ni ey sz y  Pan p r ze g lą d a ł  s z e r e g i ,  p o ­

czerń ro z m a i t e  k o r p u s y  pr ze c ią g n ę ł y  w 

k o l u m n a c h  przed  N N .  C e s a r z e m , C e s a -  

r z o w e m i  i W i e lk ie m i  X i ę ż n e m i .  P i ę ­

k n a  postawa tych  w o y sk  , d okł adn ość  

ich o b r o t ó w ,  p i ę k n o ś ć  koni  iednéy m a ­

ści w k a ż d y m  p u ł k u  i n iez l iczony  t łum 

w i d z ó w ,  t w o r z y ł y  bardz o  m al o wn ic zy  i 

w s p a n i a ł y  widok:  N .  Pan r a c z y ł  o-  

ś w i a d c z y ć  sw oie  po d z i ę k o w a n i e  Jene* 

r a ł o m  i p u ł k o w n i k o m  za s p ra w o w a n i e  

się na tey  rewi i  w o y s k  im p o w i e r z o n y c h .

—  K r ó l e s k o  Fr a n cu zk i  P os e ł  Hr.  la Fe- 
ronnay  i / n g i e l s k i  P. K .  Dagot uzy ska*  

li p o z w o l e n i e  o dp r a w ie ni a  z tąd po dró -  

i y  morsk ićy .  Se kretarz  Poselstwa  L o r d  

Cathcart , m i a n o w a n y  od  d w o r u  s w e g o  

po s ł em  przy  Se y m i e  Z w i ą z k u  N i em i ec ­

k i e g o ,  po  p o w r o c i e  Pos ła  ud a  się z a ­

raz na m i eys ce  s w e g o  przeznaczenia.

—  Przez  n k a z  z d- a 6  K wi et ni a  H r a ­

bia  Józef  Sobolewski t y t u la r ny  Radca 

w  M inis ter s twie  i nte re ss ów  z a g r a n i ­

c z n y c h  p r z y d a n y  d o  se kr e ta r ya tu  S t a ­

n u  Król es tw a  Polsk iego ,  po d n i e s i o n y  z o ­

s ta ł  d o  s topnia  Assessora.  ( Cons. Im .)

z W IEDN IA, aa Maja.

—  X i ą ż e  M etternich  K an clerz  P ań stw a  

w y i e c h a ł  w d n iu  d z is ie y s z y m  do Tegern­
see , z  k ą d  p o  k ró tk im  p o b y c ie  u d a  się 
d o  Johannisberg.

—  Ga ze ta  Praska  z  dnia 22 Maia  d o ­

n o s i ,  źe dnia  21 b.  m. o  go d z i n ie  7 ra­

n o  w yi ech al i  JKM.  X i ą ż e  Sa l er no  i JCM.  

A r c y x i ç z n i c z k a  K l e m e n t y n a  na  p o w r ó t  

d o  W ie dn ia .

—  Dostrzegać* Austryacki umieścił w Lu­
tym Artykuł o prawie przytułku które­
go wzywaią osoby wygnane z Oyczyzny 
aa zbrodnie polityczne. Cokolwiek tylko 
taktu potrzeba , aby tego artykułu niemie- 
szać z przemiiaiącemi dziełmi ducha stron­
niczego. Lecz chociaż ugruntowany na za­
sadach i rozumowaniu , i prócz tego napi­
sany z tą powagą iaka przystoi ważnemu 
przedmiotowi , nie mógł przecież zaspo­
koić zarazem strunników dwóch przeci­
wnych systematów , dzielących opinia. Nie 
podobał się tym , którzy poczytuią R ew olu­
c j ą  za chwalebne usiłowanie dla szczęścia 
rodu ludzkiego, i tym także, którzy ia u- 
wazaią tylko za katastrofą nieoddzielną od 
powszechnego ruchu w towarzystwie. A u ­
tor tego Artykułu powinien był więc spo­
dziewać się źe znaydzie mocnych a na­
wet gwałtownych przeciwników. Lecz te­
go rodzaiu spory dalekie są ieszcze od po­
stępku przeciwnika, który nie umie odpo- 
wiadac na złe czy dobre dowody tylko 
przez hańbiące oskarżenia i podle obelgi.

Wszyscy czytaiac pieïwsza dyatryhę Dzien­
nika Constitutionnel przeciw Dustrzegnczo- 
wi poznali natychmiast X.  Pradt*. Jest to 
rzecz bardzo prosta ; gdy£ na chwałę Fran-

cyi ieden tylko iest pisarz w tym kra i u , 
w szaleństwie rewolucyynćtn zapominaiący 
się do tego stopnia , ze za nic ma w s zy ­
stkie względy iakie w publicznych rozpra­
wach winni sa sobie na wzaiem dobrzec
wychowani lud/ie ; a prócz tego iego tyl­
ko udziałem iest ten styl barbarzyński, któ­
rym pisze swoie odrażające dzieła. Redak- 
torowie Dziennika Konstytucyyncgo musie­

li mieć szczególne powody do umieszcze­
nia w gronie swoiém nayśmicszmeyszego 
za dni naszych pisarza politycznego [pam- 
phleta/re) którym niktby się iuż nie z^y- 

m ow ał,  gdyby nadmiarem niedorzeczności 
nie bawił czytelników.

Zle zrobiono że odpowiedziano X . Pradt 
tak rostropnym artykułem w Dostrzegaczu 
Austryackun. (O b . Wer. 26" Mon. War. ) Nie 
znano go dobrze. Uezrozumna iego duma 
poczytała to umiarkowanie , czyli iak 011 
nazyw a, oschłość tey odpow iedzi,  za sku­
tek swoićy wyższości ; wystawił sobie , ze 
wśród .postrachu, który się po okropnych 
ciosach przez niego zadanych rozszeUl po 
VViedmu, nieszczęsni Reda któro wie , własne­
mu zostawieni lo s o w i, ograniczyć się m u­
sieli na środkach o b ro n y , które za syni- 
ptomata słabości poczytane hydź mogły od 
człowieka , który tylko po grubych wyra­
zach siłę i odwagę poznawa« umie. Tym 
lylko sposobem można sobie wytóinaczyć 
iego drugą dyatrybę leszcze więcey obu- 
rzaiącą niż pierwsza, a którą Dziennik Kon- 

stytucyyny przez niepoiętą grzeczność u- 
inieścit Unia 3o. Marca. Tym  lylko spo­

sobem poiąc można tę m y ś l , do którćy 

inaczćy niepodobna iakikolwiek sens przy­
wiązać •• „  Taki iest stan rzeczywisty tych 
pisarzy przyczepionych do władzy j za nią 

coś znaczą ; oddzieleni od nićy do litości 
pobudzaią. “  Jakimże sposobem Redaktorów 
Uostrzegacza przestała nagle wspierać w ła­
dza kieruiąca niem i, władza do którćy są 
przyczepieni ? Czyliż się ulękła gniewu X. 
Pr«*.dta ? —  Nie zastanawiając się nad po- 
dobnemi niedorzecznościami, oświadczamy 
raczćy prawdę , że władza nie wpływała 
wcale do utworzenia tych artykułów , chy­
ba tern że na ich ogłoszenie zezwoliła.

Nie zawsze można pogarda odpowiadać 
na zawistne osobistości. Skoro one sa wia-

*

i lom e, nie właściwe na ó wczas wszelkie 
względy. Nie odpowiadaiąc X. Pradt obel­
gami które powinny bydź wyłącznym udzia­
łem ludzi temu p odobn ych, trzeba było 
przynaymnićy walczyć z nim bronią za­
stosowaną do iego poięcia. Zasługiwał 
prócz tego na znakomitą karę za potwai ze 
równie dzikie iak bezrozumne których się 
przeciw Rządowi Austryackiemu dopuścił.

Przydamy ieszcze słów kilka dla spro­
stowania okoliczności , na którćy , chociaż 
zupełnie fałszywey , X . Pradt ugruntował 

część swoich bezwstydnych zarzutów. 
Autor chociażby naydrażliwszy o swoię re­
putacją , nie zaprzeczyłby zapewne o ile 
się przykłada do Dziennika znakomitego 
czystością zasad i rozstropném w ysłow ie­
niem. Lecz P. Gentz nie i e s t , i nie był 
nigdy Redaktorem Dostrzegacza Austryackie- 
go. Wie.lzą wszyscy że w wydziale spraw 
zagranicznych znakomite mieysce posiada , 
że cieszy się szczególne«! zaufaniem sw e­
go p rzełożonego , że do naytrudnieyszych 
1 nayzawilszych spraw bywa użyty. Czy- 
liź miałby czas zaymowac się Redakcya 
Gazety? Jeżeli iego Artykuły były um ie­
szczane w tém piśmie ( a do nich należy 
może i ten który obudził wściekłość re- 
wolucyonistów ) ,  te artykuły nie były pi­
sane z nakazu władzy i niepotrzebuie on 
takowego natchnienia. Łatwoby mógł zw ró­
cić do nicości takiego iakim iest X. Pradt 
przeciw nika; lecz woli drogie chwile swo-

—  a34

ie poświęcać oświacie współziomków i o- 
bronie sprawy którćy przez lat 3o byl nay- 

stalszą i nayszlachetnieyszą podpora.

( Dz. Frankf. ) 

z  K O P E N H A G I  .8  M aia  

Pewien urzędnik zebrawszy średnią ce­
nę rozmaitych gatunków zboza w przecią­
gu lat 5o , uważa iz cena przeszłorocz- 
na , poczęści dotąd się ieszcze utrzymuiaca, 
ze wszystkich iest nayn:ższa. Postrzeże- 
nie to iest pocieszaiącćm ; gdyż ieźli natura 
od z wyczaynego porządku swoiego iedyny raz 
w ciągu wieku ludzkiego odstąpiła , odstą­
pienie to nie może trwać długo. Ten więc 
rok odpowiada z przeciwnćy strony latom 
1816 i 1817, wktórych zboże, w 11 aywyższej, 
iak zapamiętać można , cenie zostawało. 
Tamten rok niedostatku przetrwała klassa 
konsumuiaca , nie zaginie także i klassa re- 
produkcyyna wtym zbyt obfitym roku. Mo- 
znaby zaufanie swoie poło/yć w owym M e­
chanizmie który w naturze panuie. Podo­
bne wykroczenia niedługo z a z w y c z a j  trwa- 
ią . a rozum człowieka zapóźno pospolicie 
n adchodzi, chcąc rzeczy do dawniejszego 
stanu przywrócić. Jak niedostatek pociąga 
za sobą oszczędność i podwoiona usilność 
w reprodukcji, tak za zbytnia obfitością na- 
stępuie zniżenie ceny ; cena zniżona po­
większa konsumeya , i niin się spodziać m o­
żna zjawia się wjedney chwili więcey kup­

c ó w ,  niż sprzed aiąrych. —  Gospodarstwo 
wieyskie równa się co do tego handlowi . 
ohoie udaia się do spekulacyi; ten spekuluie 

na zmiany wpolityoe, tamto na niestałość 
p ogody; tak w z b o ż u ,  iak i w  towarach, 
cena iest Zjednoczeniem się naturalnej- i 
sztucznćy potrzeby , lub skłonności. Natura 
chętnie i ludzi utrzymuie w czynności za 
użyciem bodźca, to iest interessu. Jeźli się 
ieden bodziec przytępi, chwyta ona za in­
ny. —  Były tak pomyślne okoliczności dla 
handlu , że można było na oślep tylko ie- 
dr.. go dnia kupić , ażeby nazaiutrz na ku­
pnie zarobić. Wtedy każdy chciał kupcem 
zostać; przez to stan ten mocno się p rze­
ludnił , a los od wielu iuż lat zaczął go 
rozdrabiać , ażeby mu prawdziwy stóslniek 
powrócić. Położenie rolnika iest iednak w 
o g ó le , a nawet z naygorszego stajiowiska 
uważane, naymocniey przeciwko igrzysku 
losów ubespieczone ; maiatek iego spoczywa 
na gruncie, który nie iest samym wyrazem 
przenośnego znaczenia, i który aż do dnia 
ostatniego na świecie nie zachwianym bę­
dzie. / ( Gaz. Handl. )

z S Z T O K H O L M U  20 Maja.

Z wielką  c z yn n o śc ią  za y m u i ą  się u  nas  

pracami  p u b h c z n e m i  ; o to  iest  treść 

r a p p o r t u  z d a n e g o  K r ó l o w i  z r o k u  p r z e ­

szłego:

U k o ń c z o n o  ka n a łu  Gota z w a n e g o  

3 i o o o  sążni  z 3g s z l u z a m i , a s t a w a m i ,  

i t ima z w o d z o n e m i  mostami  i 7 p o r t a ­

mi  ; ten k a n a ł  ł ą c z y  m or ze  p ó łn o c n e  

z Ba l ty eki em  przec ina  S z v e c y ą  od G o -  

ten b ur g a  d o  S u d e r k o e p i n g  w d ł u g o ­

ści a iG  mi l  f r a n c u z k i c h , z  k t ó r y ch  iuż  

r 3a md iest ż e g l o w n y c h .  Od r o k u  1810 

w k t ó r y m  r o z p o c z ę t o  pr ac e ,  w y k o p a n o  

9 1 3,i 53 sężni  sześ c ie nn ych  ziemi  a 

3 1684 sążni  sześ c ie nn ych  skały ,  w y s a -  

d z o n e y  m i n a m i ;  '¿3,37$ sążni  w y b u d o ­

wa no r o b o t ą  m u l a r s k ą ;  w y sz ł o  n a  t o  

6 6 i 3 , 3 5 o  dni  pr ac y  d o k o n a n ey  pr zez  

ż o łn ie r zy  a 1 , 19 5 ,5 49  dn i  i n n y c h  r o b o ­

tników.  K a n a ł  o  pó łt rzec i  s top y  iest 

g łęb sz y  n i ż  L a n g w e d o c k i ;  a o  dwie s t o ­

py  niż K a na ły  Forth i  Clyde w  Sz kocy i .  

T o  o g r o m n e  d z i e ł o  u k o ń c z o n e  b ę d z i e  

w lecie r. 1828.



P ra co w a n o  n ad  u k o ń c z e n ie m  k a n a łó w  

H ielniar , Jfaddo i A ker . P ierw szy ł ą -  

Czy ie z io ro  Hielmar z ie z io re m  M a la r , 

o tw iera  k o m m u n ik a c y ą  p o m ię d z y  m o ­

rzem  B a ltyck iem  i m iastem  Oerebro le- 

żącćm  o 120 m il  od te g o  m o r z a ;  k a ­

n a ł  JFaddo, p rz e c in a ią c  b r z e g i  nasze 

n a p rze c iw  w y s p y  A land, sk ra c a  i za-  

tesp iecza  k o m m u n ik a c y ą  m ie d z y  b r z e ­

gami p o łu d n io w e m i i p ó łn o c n e m i Bał­

tyc k ie g o  m o r z a ;  a A k er  otw iera  n o w e  

k o m n u u ł ik a c y e  s łu żą ce  d o  opatrzen ia  

stolicy.—  C ie ś n in y  Alm are Stali i  Gret- 

iund , o d d a w n a z a w a lo n e  n a p ły w e m  ż w i ­

ru ,  zo s ta ły  o c z y s z c z o n e , i tym  sp o s o ­

bem p r z y w r ó c o n o  te d w ie  k o m m u n i  

k a cy e  m ię d z y  Sztokolmem  a Upsalą. Przy 

sześciu d zie łac h  w z m ia n k o w a n y c h  , b y ło  

■w r. i 8 i 3 od  M aia d o  W rz e ś n ia ,  88, o 48 
sążni k u b ic z n y c h  ziem i w y k o p a n e y ,  46«) 

sążni k u b i c z n y c h  sk ały  w y ła m a n ć y  i 

3o o ł  sążni r o b o ty  m u la rs k ie y ,  co  w s z y ­

stko w y k o n a ło  3 4 n  żo łn ie r z y  i 477 r/e~ 
m ieśln ików  w  f io 6 ,o 85 d n ia c h  r o b o ty .

R z e k i  Suuiga i  Uhnea z r o b io n o  zda- 

tnemi do  sp ła w u  zb o ż a  a ż  o  p ięd zies iąt  

m il w górę od ich  u yś c ia  w m o rz e  Bał­

tyckie. O dtąd w ię c  nasze m aszty  i in ­

ne p ło d y  n ie z m ie r n y c h  n a s z y c h  lasów  

p ó łn o c n y c h  w y c h o d z ić  będ ą  za granicę . 

W ie lk ie  d r o g i ,  które  p rzez  g óry ,  iedna 

przez Ju tlan d yą,  d ru g a  p rze z  p ro w in -  

cyą D a li , tw orzą  n o w e  K o m m u n ik a r y e  

 ̂ N o r w e g i ą ,  są d o k o ń c z o n e ,  a ta która  

p rzech od zi  p row in cy ą  W e r m la n d  z n a ­

cznie  ro z sz e rz o n a  została. N o w e  d ro g i  

m ię d z y  D alek arlią ,  W e r m la n d ,  H elsinge- 

land iuż su b liskie  u k o ń c z e n i a .—  W ie l-c
ki m o s t  ły / .w o w y  r z u c o n y  zo s ta ł  na 

o d n o d z e  m o r s k ić y ,  p o ło ż o n e y  m ięd z y  
p o łu d n io w e m i g ra n ic a m i S zw ery i  i N o r ­

wegii.  R a d a s tra  p ostep u ią  : w D a le k a r-  

h i i S o o o o  m o r g  lasu p o d z ie lo n o  i o s a d z o ­

no w n ic h  1100 ro d z in  ko lon istów . Rada- 

strami J u tlan d yi c iągle  się rzą d  z a y m u ie .

U ży to  120,000 ta laró w  na n a p r a w ę  s ł a ­

w n y c h  sz lu z  Trolhaetta\ 200,000 talarów 

do u m ie s z c z e n ia  i p o w ię k s z e n ia  b ib l io ­

teki U p sa lsk ićy ;  20,000 na prace o k o ło  

portu  w Y stad\  88,000 na p o rt  w  H oel- 
*ingborg\ 3o o ,o o o  na w y s ta w ie n ie  b u d o ­

wli s p a lo n y c h  w  ISorkoeping i D o ra ; 

>7.000 na w o d o c ią g  k tó ry  dostarcza  

słoclkiey w o d y  w C a r l s k r o n a ,  a 200,000 

za p o m o że n ie  k o p a ln i  w ę g la  w Uoga~ 
tints'.

T w ierd za  Koenigsholm  b ron iąca  p r z y -  

stVpu d o  p o rtu  w Karlscrona b ę d z ie  od» 

b u d ow an a  p o d łu g  n o w e g o  p lan u. B u ­

dow a c e n tra ln ć y  t w ie r d z y  w (F a n a es , 

2aczętey  czte ry  lata t e m u ,  r ó w n ie ż  po- 

stę p u ie ;  le ży  w ś ro d k u  l in ii  kanału  Go~ 
tCii b ę d z ie  m og ła  o b ią ć  w szystk ie  p o ­

trzeby w o ien n e. T w ie r d z a  Carls la d  nad 

l)rzegann R a tte g a tu  z u p e łn ie  n a p ra w io -  

została.

W o ż e n ie  n o w e y  ie o g ra f ic zn e y  k a rty  

S z w e c y i  tak ż y w o  p o stęp u ie ,  że  w r o k u  

*8»3 zd ięto  plan 900 m il k w a d r a t o w y c h  

^ran c u z k ich . T a  m ap p a  po lega  na n o ­

w ych  d zia łan iach  t r y g o n o m e t r y c z n y c h ,  

‘̂‘ s t r o u o m ic z n y c h  p o s t r z e l e n i a c h ;  h ę-  

n *,e nit>gla ró w n a ć  się z  n a v p ie k n ie y s z e  
d ziełm i t0p0 gr ^£ii w E u ro p ie .

(D z S/j.)
_  z P A R Y Ż A  2 5 Maia.

0 ze szła s ię  w  G ie łd z i e  p o g ł o s k a  
ze  i*, y  « . 

uieie w  pro i ekc ie  zniżenia  pro-  

lzi y  ° h l i g a c y y n y c h  ( o  który m P a r o w i e

w Piątek  d o p ie r o  lu b  w S o b o tę  zdauia  

s p r a w y  s łu c h a ć  b ę d ą  ) n ie k tó re  zm ia n y  

p o c z y n ić  k a z a ł ,  a m ię d z y  in n e m i , iż 

m ałe  o b l ig a c y e  aż  d o  4 °  m il io n ó w  ot: 

z n iż e n ia  w y łą c z o n e  b ę d ą  d o  r. 1829. 

D la  w y n ik a ią c e g o  z tąd u b y t k u  4°  m ‘ * 

l io n ó w  p rze z  p ię ć  la t ,  B a n k ie r o w ie  o d ­

stąpią  p r z y z n a n y c h  im  35 m ilio n ó w  i 

n a d to  5 d o l ic z ą  , ale za to  za m ian ę  5 na

3 p r o c .  aż  d o  r o k u  >829 za m ias t  1826 

p r z e d łu ż y ć  b ę d ą  m ogli.

—  Jeden z D z ie n n ik ó w  d o n o s i  , iż sła* 

w n y  m ala rz  D a v id , żąda 60,000 fr a n ­

k ó w  za sw ó y  n o w y  o b r a z ,  i że  ten o -  

b ra z  b ę d z ie  o k a z a n y  P u b licz n o śc i  za  o- 

płatą ach f *  o d  o s o b y ,  z c z e go  d o c h ó d  

o b r ó c o n y  b y d ź  m a na u b o g ic h .

( z  Dzień- Frank/)

—  G e n e r a ł  Hiszp ańs ki  Mori l lo ,  Hrabia 

Cart l iag eny ,  m ia ł  zas zcz yt  b y ć  p r z e d ­

s t a w i o n y m  dni a  19  b. m. X i ą ż ę c i u  d ’An- 

gouleme.

— Hrabia Chabrol , Prefekt Dtu Sekwany 
nadmienił dnia 18 w Jzbie deputowanych 
że każdy mieszkaniec Paryża opłaca w prze­
cięciu kraiowi rocznie 114 Franków. P rze­
cięcie to, iesi podług nastypuiacych statysty­
czn ych  na budżecie z roku i S a i  zasadzo­
nych podań wyrachow ane: y Frań. 2 C en t:  
na przegranę w loteryą (po odciagnieniu wy- 
gran e y);  7 fr. 7 0 ' cent. na opłatę od gier, 
a3 i. 3a C. na w p is ,  stempel, Hipoteki ; 
26. F . 83. C. na podatki niestałe; 39. F. 
25. C. na podatki stałe; 5. F .  g 3 . C. na 
koszta p oczty; 1. F .  97. Cl. na komory i 
sól. —  Przecięcie podatkowe wynosi w. ca- 
łey Francyi 27. F . 61. C. od głowy.—  Prócz 
tego wyrachowano, że Paryż płaci 1/10 
wszystkich podatków , z calóy Francyi.

— Wkrótce nie będzie żadney umieiętności, 
sztuki i zabawy do któreyby wszyscy p rzy­
puszczeń' nie byli. Mamy Alpy w minia­
turze w Baujeon i w Tivoli, dla tych którzy 
chcą karki łamać- ’ Qtwarto szkołę pływa­
nia w zimie; artysta z południa przy by1 
uczyć nas ślizgania się w lecie. Donoszą 
teraz o założeniu zabawy która wielu oso­
bom może się podobać, lecz którey nie 
wszyscy używać m ogą, ponieważ iest kosz­
towną i wymaga przywileiu własności i 
formalności prawem ustanowionych; iest to 
polowanie.

Zwierzyniec du Port a u Anglais w Vitrjr 
nad Sekwaną otw aity  będzie dla naszych 

Aieleagrów Paryzkich. Znaydą strzelbę , 
doieżdzaczów, psy i obficie zwierzyny a 
nawet restauratorów, u których mogą mieć 
upodobanie że owoc swego polowania na 
stole zastawić każą. Nie będzie tam utru­

dzenia i klótfii z polowemi; zaledwie po­
trzeba doświadczenia ; otwarcie n iezw ło­
cznie nastąpi. Chwila tem lepiey iest w y ­

brana , że aż do Września nie można po­
lować w nie oparkanionych mieyseach pod 
odpowiedzialnością policyyną. (Dr, U.j

—  Odrzucenie Pana Marchangy, kióry 
byłby nową podporą zasad monarchicznych, 
a przyięcie P. Benjamina Constant  ̂ który 
zaiiada na stronie oppozycyyney, są środ­
kami zaszczycaiącemi sumienie izby depu­
towanych i zwycięzko odpowiadaią na pu- 
twarze na,iey niepodległość miotane. Z a­
cni deputowani podzielaiący roialistowskie 
uczucia Pana Marchangy musieli , choc z 
ża lem , na iego oddalenie kreskować; ich 
uszanowanie dla prawa przezwyciężyło przy­
wiązanie takie mieli do tuk szanownego 
obywatela. Izba pozbawiła się iego świa­
tła, a ta ołiara dowiodła, że sprawiedliwość 
ma na pierwszym względzie.

W ybór P. B. Constant Stał się powodem 
do wielu ważnych, uwag. Nie zaprzeczono

iini nie pocen ia  podatków, lee* prijlnidtu 
Francuza. W iększość, którey zdanie i w i­
doki niezgadzaią się z widokami dawnego 
try b u n a , która powinna była się obawiać 
człowieka nawykłego wspierać *ppo- 
zycycyą całym talentem swoim , nie wa­
hała się w przyznaniu mu praw nabytych* 
Szlachetnie przypuściła swego przeciwnika 
do zasiadania w iey obliczu; w tem postano* 
wieniu, wydanem po dokładnych nara­
dach , świetny hołd złożyła zasadom be« 
względu na ludzi. Ministrowie ni« mie­
szali s>ę do tych rozpraw wyłącznie ściąga­
jących się do praw iz b y ,  które ona sama 
ograniczać powinna. T o  postępowanie po­

chwalili wszyscy rostropjii ludzie/ iest ono 

nowym dowodem uszanowania rządu dla 
instytucyy i dla prerogatyw izby.

(G. d. Fr.)

z L I Z B O N Y  6  Maia.

Monitor Paryzki udziela z pism angiol- 
skich następuiąrych dalszych wiadomości o 
zdarzeniach zaszłych w Lizbonie na po­
czątku b. m .—  Król mianował postanowie­
niem swoiem z dnia 1. Maia Don Józefa 
de Si!va Giraldes Quelbas Intendentem Po- 
łicyi w Lizbonie. Królowa przybyła dnia 
3. łi. 111. o godzinie ymey z rana do pałacu 
Bemposta. Niewypuszezaia z portu żadne­
go okrętu Bramy twierdzy S. Jerzego sa 
ściśle zatarassowane , niewpusjezaią ani w y­
p u s z c z a j  z nich nikogo, a załogę w zm o­
cniono. Niewpnszczaią nikogo do pałacu 
Bemposta be* wyraźnego rozkazu Jego Kró- 
lewiczowskiey Mości. Gdy Xią7e tak wszy- 
slko rozporządził , udał się do Pałacu Ros- 
cio , a tam, otoczony Grandami Państwa i 

Jenerałami przychylnemi sprawie króleskiey, 
wydał rozkazy stosowne 'do lak drażliwych 
okoliczności. Wszystkie Trybunały sądowe 
pozamykano , a Sędziowie powołani zosta- 
i do J. K. M. Liczba uwięzionych kilka 

set osób wynosi , podług innycłi doniesień 
ma ich bydz’ 700 do 800. Wpadła w rę­
ce Infantowi nader dokładna lista wszyst­
kich członków klubów istnących w czasie 
"przywłaszczenia kortezów ; ozhaczaią ich 
wszystkich ogólnym wyrazem Wolnych M u ­
larzy. Hrabia Subserra (Jen. Pampluna) po­
trafił uciec na angielską Fregattę the Lively% 
zabawiwszy przez kilka dni w domu Posła 
francuzkiego. Przez trzy wieczory była 
Si »lica ciągle rzęsisto oświecona , dla uczcze­
nia zwycięztwa Beligii i Króla. Marsza­
lek Beresford nieodstępuie Króla , nosi mun­
dur portugalski i zdaie się bydź od ludu 
aow.TŻanym. On to był zapewne, króry w  
pierwszych chwilach rozruchu, oświadczył 
iż potrzeba mieć w pogotowiu okręt the 
Windsor - cnstle dla przyięcia nań J. K. M.

—  Podług wiadomości londyńskiego pisma 
the Sun wyiętydi z listów pisanych z L iz ­
bony dnia 7. M a ia , Marszałek Beresford 
miał otrzymać naczelne dowództwo nad 
woyskiem w mieysce Infanta Don M iguel; 
przywrócono wszystkich dawnych Ministrów* 
i wszystko ukończyło się w naydogodniey-» 
szym sposobie dla Anglii. Lecz wiadomo­
ści te zdaią się bydź tylko dom ysłam i, g d y i  
naypóźnieyszy statek pocztowy wypłynął 6* 
z L izbon y, nie mógł więc mieć listów z 
dnia 7go.

— Dzienniki Londyńskie z iggo  Maia t a -  
wieraią wyciągi z Gazety Lizbońskiey pod 

d. 3 M a ia , między infiemi odezwę Infan­
ta ł). Miguel do woyska portugalskiego i 
list tegoż Xięcia do Króla Oyca swego. T e  
dwa pisma nic nowego nie donoszą; o -  
znaymuią tylko w ogólnych w yrazach , i *  
był spisek przeciw rodzinie Króleskiey, i 
ganią zamierzoną wyprawę przeciw Bra* 
zylii , iako pokrywaiącą t-iiemny zamiar > 

dokonania utiaty tego krain. Xiąże nie 
tłumaczy się względem ducha tego oskai*
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żenią ; mówi tylko, ze Król iest w ręku nie­
przyjaciół swoich i wolnych mularzy, i że 
ministrowie zdrajców  zostawiaią bez ka­
ry. (Dz. Sp.)

—  Gazeta dworska Lizbońska % tlnia 3 
K a i  a donosi ze Król tymczasowo powie­
rzył ministerstwo W oyny Sekretarzowi Sta­
nu do interessów wewnętrznych Oliotirn 
dt Leite, ministerstwo marynarki i Osad 
Sekretarzowi Stanu do spraw zew nętrz­
nych Margrabiemu Palmclla, Hrabia Peroa 
obiął ministeryum Skarbu. (L . d. Bór.)

(J ^  Odebrany w  tćy chwili Dziennik Frank- 
fuitski zawiera co następuie: Do Pary/.» 
przybył dnia 25 goniec wyprawiony i. Ma­
drytu «1. ao Maia , który przywiózł nastę­
pujące urzędowe wiadomości nadeszłe z L iz­

bony pod dniem i i .  M a ia :
„  Infant Don Miguel odebrał od dostoy- 

nego Oyca swoiego rozkaz udania się na 
pokład okrętu Wmdsor-Castle; wypełnił go 
natychmiast. Król iuz. był na okręcie: 
pierwsze spotkanie się przedstawiało widok 

; nayezulszy i naywspar.ialszy. Stałość i ma­
jestat Oyca i Monarchy obrażonego , połą­
czone z uczuciami natury , malowały się 
iawnie na postaci K r ó l a , podczas gdy o b ­
licze młodego Xin7.ęcia synowską miłością 
iaśniało. Jego Królewir.zoska Mość przekładał 
iakie środki, poduyścia i uludzenia pobu- 
dziły  go do Jego czy rui. —  Król, w s t a ­
w iwszy Mu błąd popełniony, poda1, mu w 
znak przebaczenia , swoią szanowną r ę k ę , 
którą Infant z uszanowaniem ucałow ał,  i 
oddalił się potem do inuogo pokoiu na 
tymże okręcie. “

}t Ciało dyplomatyczne było przytomne 
temu uroczystemu zdarzeniu i dopiero w ie­
czorem na ląd powróciło. “

, ,  Król JMr.śc iest ieszcze dziś dnia u  
na pokładzie tegoż o k rę tu ; zdaie się ze 
J. K. M, wyiiędzie na ląd dopiero iutro , 
i?ko w dz ień przed roczniczn urodzin swo­
ich’ —  Rozkazy Jego sa wypełniane w szę­
dzie  z winnóm posłuszeństwem. —  Wszyst­
ko powróci do zwyczayney swoiey kolei, 

a środki energiczne zapobiegną nadal w y ­
kroczeniom których byliśmy świadkami. “

„  Jllum inacye, uciechy różnego rodzaiu 
•ą wyrazem pow szechnej radości. “

(Następują noty urzędow e, których nam 
krótkość czasu i brak mieysca teraz udzie­
lić niedozwala. )

z M A D R Y i U  14 Maia.

J. K.  M ość  mieysce  W .  K o n i u s z e g o  

p o  śmierci  l ir.  la Puebla w a ku i ąc e ,  K l ę ­
c i u  Hi/ar pr zeznacz y ł .

J. K.  Mość  Bi sk u p a  Z a m o r y  A r c y ­

b i s k u p e m  1  o ledans lwm m i a n o w a ć  r a ­
czył .

—  Jenera ł  Dlgeon w y i e c h a ł  dnia ia  b. 

m- d o  Jranjuez o d b y w s z y  re wi ą  IJó łk ti 

S z w a y c a r s k ie g o  św ie żo  z F ra n cy i  przy -  

b y ł e g o .  Jenera ł  p r z y i ą ł  d ni em  pierwćy  

K o r p u s  Of f icerów załogi ,  w ła dze  H is z p a ń ­

sk ie  i d e p u ta c y e  wie lu  c e c h ó w ;  z w r a c a ­

jąc  się d o  w o y s k o w y e h  r z e k ł :  Moici 
Panowie] Spodziewam się te wspólnie 
działać ze mną będziecie, abj utrzyma 6 
tę karność którą Europa uwielbia, i abym 
z kolei tę chorągiew białą tak czystą zo~ 
stawił lak mi oddaną była. U w a ż a n o  ze 

p r z y  wj eź dz ie  d o  M a d r ) t u  nie  t o w a ­

r z y s z y ł  I 'anu Digeon ż a d en  Jene ra ł  h is z­
pański .

—  P ew na  niew iasta  nn zw is k i em  Reba 
Filipina skazana  by ła  na śm ie r ć  za k r a ­

d z i e ż  m ało znaczącą .  W y k o n a n i e  w y r o ­

k u  p r z e w lo k ł o  się z p o w o d u  ićy ciążv.  

T y m  cz asem n a d sz ed ł  dz ie ń  W i e l k i e g o  

P iątku  k t ó r y  ią uratował-  W  ten dz ień

g d y  K r ó l  z n a y d u ie  się  w  K o śc ie le  i p a­

da na kolana  p rzed  O b ra ze m  J e z u s *  

C h r y s t u s a ,  p o d a ią  M u  n a c z y n ie  s r e ­

b r n e ,  z a m y k a r c e  Wr\ ro k i  na  trzech  

w ię ź n ió w  s k a z a n y c h  na ś m i e r ć , dla k a ­

ż d e g o  na o d d z ie ln y m  p a p ie r z e ,  o b w i ą ­

z a n y m  w stęgą  ie d n a k o w e g o  k o lo ru .  

¡Monarcha w y c ią g a  losem  ied en  z  ty c h  
w y r o k ó w  i z a m ie n ia  k o lo r  w s tą ż k i  na 

inny , p r z e z  co  s k a z a u y  w ię z ie ń  ła s k ę  

o tr z y m u ie .  W  ten c zas  g d y  K r ó l  trzym a 

w r e k u  w v r o k , m ó w i  te s ł o w a :  P rze -4 • ’
bacz am ci tak iak mi D O G  przebacza. 
T y m  s p o s o b e m  Reba Filipina  zy s k a ła  u -  

w o ln ie n ie .  D o d a ią  że  M o n a r c h a  c h c ą c  

p o d z ię k o w a ć  N ie b u  za  w y b a w ie n ie  K r ó ­

le s tw a .  u w o ln i ł  n a  ten ra z  i tam tyc h  

d w ó c h  w ięźn iów . ( z  D z- Frankf.) 

z L O N D Y N U  a i  Maia.

G a z e ty  tu te y s z e  są p r z e p e łn io n e  o p i­

sam i w s p a n ia ło śc i  z g r o m a d z e n ia  w  d n iu  

u o  b. m., na  p o k o ia c h  k r ó le s k ic h  , p o d ­

c zas  k t ó r y c h  tak  w ie lk i  b y ł  n a t ło k  p o ­

w odów  i takie  z a m ie s z a n ie ,  że  w ie le  lu ­

d z i  i k o n i  p o k a l e c z o n o , a w ielu  Pan ów

i Pań w  u b io r a c h  d w o rs k ic h  p ie s zo  d o  

d o m ó w  wracać m u s ia ło ;  u tr z y m u ią  że 

tak ś w ie tn y  z jazd ,  od r. i 8 i /|, to iest 

od czasu  b y tn o ś c i  M o n a r c h ó w  E u r o p e y -  

s k i c h ,  w sto licy  t u t e j s z ć y  n ie  b y ł  w i­

d zia n y .

—  Na w n iosek  X ię c ia  J o rk  r o z k a z a ł  Król 

z a b r o n ić  w s z e lk ie g o  p o ie d y n k u  M a r g r a ­

b ie m u  L o n d o n d e r y  z C h o r i ż y m  B at­

tier. P o d o b n e ż  z a k a z y  w y s z ł y  w z g l ę ­

d em  w ie 'u  in n y c h  O fficeró w .

—  Ż ą d a n ia  to w a r z y s tw a  K a to l ik ó w  I r ­

la n d z k ic h  d o  te g o  s z e z e gó ln ićy  śc iągaią  

s ię ,  aby : i .  w p r o w a d z ić  zm ia n ę  w d o -  

cz e sn ć y  w łasn ości  K o śc io ła  p a u u ią ce g o :  

i .  u r z ą d z ić  lep iey  sądy p rz y s ię g ły c h :  3 . 

zn ieść  p rzy w ile ie  n ie k tó ry c h  .K o rp o ra-  

«•yy: \. zn ieść  p r a w o  w z b r a n ia ią c e  k a ­

to l ik o m  p r z y s t ę p u  d o  u rz ę d ó w .

—  L is ty  z M alagi  d o n o s z ą , iź  tam 

n a d z w y c z a y n y  b ra k  ż y w n o śc i  c z u ć  się 

daie  , tak d alece, iż m u sian o  p szen ic ę  

s p ro w a d z a ć  ze Stare y  K a sty li i  ( S a n t a n ­

d e r ? ; .  Jeźh to  dłu/.ey p o trw a  , z a p e w n e  

ią s p ro w a d z a ć  z F ra n c y i  b ę d z ie m y  m u ­

sieli. W  s k u te k  ty c h  i tym  p o d o b n y c h  

w ie ś c i ,  sp e k u la n c i  M a d r y c c y  i inni w ie l­

k ie  za p a sy  p o s k u p o w a li .

— P o k a z u ie  się iż  w ieści o  p o k o iu  z A l ­

g ie r e m  są b ezzasad n e  ; d o w ia d u ie m y  się 

le d n a k ż e  iż ied yn ą  ieszcze  n ie p o r o z u ­

m ie n ia  p rz y c z y n ą  ie st ,  że  D e y  m e c h c e  

p rzy ią ć  ied n ey  o s o b y  d o  K o n s u la  n a s ze ­

g o  należ,ącćy , k tó ra  ca łe g o  r o z r u c h u  

b y ła  p o w o d e m .

__ K u r je r  o g ło s i ł  n a s tę p u ją c e  zd an ie

o A m n e s ty i  H iszp ań skićy*

« U z n a ie m y  w y ią t k i  u c z y n io n e  w  d e ­

k re c ie  a m n e sty i  tak u m ia r k o w a n e  i s p ra ­

w ie d liw e  iak  ty lk o  b y d ź  m o g ł o  w  kraiu, 

w y c h o d z ą c y m  d o p ie r o  z r e w o lu c y i ,  i 

w s trz ą ś n io n y m  w sze lk iem i p o d n ietam i 

s t r o n n ic tw  i n a m ię tn o śc i .  C h y b a  ż e ­

b y śm y  c h c ie l i  p rz y p u ś c ić  iż s p r a w c y  re- 

w o lu c y y ,  to  iest g łó w n i  n a cz e ln icy  tyc h  

scen k r w a w y c h  iak ie  tow arzyszą  p o d o ­

b n e m u  z d a r z e n i u ,  m aią  p ra w o  b e z k a r ­

nie g ra ć  w tak rosp a cza iąc ą  g r ę ,  i że 

p o w in n i  z a w s z e  w y g r a ć ,  ia k k o lw ie k  los 

się  o b r ó c i , d la  z a c h ę c e n ia  tym  sp oso-  

sobem  rzem iosła  r e w o lu c y in e g o  : in a cz ey  

nie  m o i n a  n ic  z a r z u c ić  p rze c iw  w y ią t -

kom  w y s z c ze g ó ln io n y  m w d e k re c ie  am ­

n e s ty i  K r ó la  F e rd y n a n d a .  W y łą c z e n ie  

od łas k i  p o d o b n y c h  ludzi z g a d z a  się * 

h istoryą  w s z y s tk ic h  w ie k ó w ,  z g a d z a  się 

z r o z s ą d k i e m . i iest  n a tu ra ln y m  sk u ­

tkiem  śm ia łe g o  p r z e d się w z ię c ia  obalania  

tro n ó w  i s tw arzan ia  n o w y c h  rzą d ó w .

D o  d e k re tu  p r z e b a c z e n ia  p rzy łączon a  

otfcezwa d o  N a r o d u  h is z p a ń s k ie g o  pisa­

na w ła sn ą  r ę k ą  K róla  F e rd y n a n d a .  N a y -  
w ięk sza  c z ę ść  ?ey o d e z w y  iest  n a d e r  

r o z s ą d n a ,  i g d y b y  t y lk o  c h c ia n o  p o ­

d łu g  n ióy  p o s t ę p o w a ć ,  H iszpania  n ie z a ­

w o d n ie  b y ła b y  szczęśliw ą.

( r  D zień . Frankf.)
—  K r ó l  i K r ó lo w a  w y s p  Sandwich p r z y ­

byli  d o  L o n d y n u .  H otel Osborne w któ­

r y m  m ieszk aią  te d w ie  w ie lk ie  o s o b y  

iest zaw sze  o to c z o n y  m n ó s tw e m  w id zów - 

Bawią się n ie k ie d y  w y r z u c a n ie m  p rzez  

o k n o  p ia stró w  h isz p ań sk ich  dla u b o g ic h  

i. w ę d r o w n y c h  m u zy  kan tów . P e w n a  o -  
s o b a , która ich w d n iu  w c z o rn y s z y in  

o d w ie d z i ła ,z a s ta ła  ich p rz y  partyi W isth a.  

K ró lo w a  m iała  za p a rtn era  sw ą d am ę  

h o n o r o w ą ,  có rk ę  ie d n e g o  z n a c z e ln ik ó w  

w y s p y ,  kró l  z a ś ,  w ie lk o rz ąd cę  w y s p y  

g d z ie  iest sto lica  rzą d u .  D a m y  b y ł y  w  

s z la fro k a c h  k o lo r u  s ło m ia n e g o ,  p rze p a ­

sane w s tą ż k am i r ó ź o w c m i,  m iały  z a w o -  

ie z  p ior  s z k a r ł a t n y c h ,  n ie b ie sk ic h  • 

ż ó ł ty c h  ; m ę ż c z y z n i  b y l i  u b ran i p o  e u -  

r o p e y s k u ,  w c z a r n y c h  f r a k a c h ,  w p o ń ­

c z o c h a c h  ie d w a b n y c h  i w t rz e w ik a c h .  Na 

o d g ło s  że  ci d o s to y n i  go ś c ie  m a ią  b y d ź  

p rzed sta w ien i  m o n a rs ze  n a szem u  , z e ­

b ra ł  się d n ia  a o  b. m. t łu m  c ie k a w y c h  

o só b  p rzy  b r a m a c h  p a ła c u  St. James. 

L e cz  g o to w a ln ia  tyc h  s z a n o w n y c h  w y ­

sp ia rzy  n ie d o z w o li ła  ich ż ą d a n iu  z a d o -  

s y ć  u c z y n ić .  M in is tro w ie  dali r o z k a z ,  

a b y  u b io ry  które  dla nich ro b ią  b y ły  

w  k i lk u  d n ia ch  g o to w e .  W ie le  o só b  

z n a k o m ity c h  z a p ra sza ło  ic h  d o  s ie b ie ,  

lecz K ró le s tw o  Ich  M o ś ć  z a w s z e  o d p o ­

w iadali,  iż ż a d n e g o  zap ro sze n ia  d o p ó ty  

n i e p r z y y m ą ,  póki n ie  z ło ż ą  s w e g o  u -  

sz a n o w a n ia  w ła d cy  W ielkiey  w yspy, p r z y ­

z w o ito ś ć  tę ta k  d a le k o  p o s u w a ią ,  iż 

n iechcą  n a w e t  z w ie d z a ć  mieysc n a y c ie -  

k a w s z y c h  w sto licy . K ró l,  p ięk n y  n a d e r  

m ę ż c z y z n a ,  iest n a y u p r z e y m ie y s z e g o  

ch a ra k te ru .  K r ó lo w a  tuszy  n iep o s p o li-  

tey ,  lub i  b a r d z o  m o d y  e u r o p e y s k ie ,  i 

o d b y w a  po trz y  lu b  cz te ry  ra z y  na d zień  

g o to w a h iią .  Za n im  ci X ią ż ę t a  z p ią tey  

części św iata  b ę d ą  m o g l i  z w ie d z ić  w ie l ­

k ie  tea tra ,  p o k a z u ią  Im  ty m c z a s o w o  c ie ­

nie ch iń s k ie  i m a r y o n e tk i  k tó re  ich  n ie ­

s k o ń c z e n ie  u b a w iły .  O b o ie  lubią  k a rty

i w  w istha  graią w y b o r n ie .  (G . d - Fr>) 

z Z U R 1C H  19 Maia.

B u rm is trz  posp ołu  z m n ie y sz ą  R adą 

K a n to n u  A a rg a u  w y d a ł  w  d n iu  10 b. m. 

u rzą d z e n ie  z a w ie r a ią c e  w  treśc i  co  n a -  

stępuie:
«Gdy ś r o d k i ,  pr ze d s i ęw zi ęt e  p r ze c iw  

n a d u ż y c i o m  wo ln o śc i  d r u k u  stosownie 
do  D e k r e t u  S e y m u  z dnia 1/4 L ip ca  i 8»3. 
pr zy i ę t ego  przez W i e l k ą  R a d ę ,  o kaz a ły  
się m ało  zaspok ai a ią ce  i n iedo stateczne ,  
b ed z i e  odtąd  p o s t a n o w i o n a  C e n z u r a  d o  
c z u w a n i a  ze ws ze l ką  us i lnośc ią ,  a ż e b y  
w ża d n ć y  d ru ka rn i  K a n t o n u  nienaduźy- 
w a n o  wo ln o śc i  d r u k u ,  ale o w a e m  w s ze l ­
kie tak ie n a d u ży c i a  a b y  iak n a y s u r o -  
w ić y  ka ra ne  b y ć  m o g ł y .  Jedne  t y lk o  
dz ie ła  u m ie ję t n o ś c i o m  d o k ł a d n y m  P °"  
św ie co ne  w y ic t e  są od  Cenzury .»

• • (z Dzień. Frank-)
D O D A T I K



D O D A T E K
Do Numeru Ąfi. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 8. Czerwca 1824.

z  B R U X E L L I  a 5 Maia.

W ażna sprawa przywołana została do 
drugiego wydziału Trybunału Cywilnego w 
Leodyum , pomiędzy Xiçciein Karolem de 
Rohan p ow odem , a Xiçciem de Bourbon, 
Xiç/.na Ludwiką de Condè, Xiçciem Lud­
wikiem Trimouille i Xiçzniczka de Poix. 
Idzie o własność Xiçstwa Bouillon , nad 
ktôrém zw ierzchne w ład ztw o, z zastrzeże­
niem w ynagrodzen ia , oddane było K rólo­
wi Niderlandów traktatami z r. 181 4 * 1815. 
Sad stanowić będzie między stronami o 
skutkach substytucyi uezynionćy w r. 1696 
przez Goclfreda Xiçcia Bouillon, potém o 
różnych postanowieniach Kongressu W ie ­
deńskiego i Arbitrów mianowanych za po­

średnictwem wysokich Mocarstw* (D z. Sp.)

z H A M B U R G A  dnia a i  Maia.

dzień 9 i i 5 , które są dniami zgonu nie­
których cz łonków  Cesarskiej rodziny. W 
dniu 1 1 Gubernator Fooyuen w towarzy­
stwie oficerów i urzędników Cywilnych 
udał się w mieście Canton , do św iątyni 
Królowey N ieb a ,  i złożył bożyszczu oiiarę 
iesienną.

—  Y on -lun g  ieden z wyższych Celników 
w północnych częściach państwa , doniósł 
Cesarzowi , iz w roku tym cło o 118,090 
Taelów zm m eyszyło się; w skutek tego do­
niesienia, Cesarz nie tylko innych urzędni­
ków z g a n i ł , ale nadto rozkaza ł,  aby tenże 
urzędnik niedobór t  kieszeni własney zali­
czył.

Nadeszło od pewnego Sasa znayduiąre 
go się w Londynie następujące p ism o : „ Z  
nayszczerszą troskliwością o dobro moiey 
O yczyzny muszę W P . d o n ie ś ć , iz tu wła­
śnie teraz zamyślaia do skutku przyprowadzić 
dwa olbrzymie plany, które w późnieyszych 
latach kupieckiemu handlowi wełny z tym 
kraicm mogą niewynngrodzone zrządzić  
sz k o d y , a nawet i całkowity przygotow ać 

mu upadek. Rząd podarował formalnie ( 
za zezwoleniem parlamentu, kompanii usta- 
loney na akcyach znacznych kapitałów, 
wielka przestrzeń ziemi w Nowey połu­
dniowcy W a l i i ,  wynoszącą milion akrów, 

pod tym warunkiem, aby niezwłocznie spro­
wadziła tamże ulepszone wielkie trzody o- 
w iec i utrzymywała ie iedynie do wydania 
wełny. Drugie, w swoim sposobie również 
ważne tow arzystw o, podobnież założone na 
Akcyach kapitałowych , właśnie teraz po- 
wstaie , to iest, aby w kraiu Pan Diemen , 
sąsiedzkim Nowey Hollandyi , takiż sam 
plan uskutecznić,  na co rząd chce poda­
rować 5oo,ooo akrów pastwiska. Wiadomo- 

zaś bardzo dobrze ze obiedwie wielkie i pię­

kne w yspy, w względzie pastwiska i klima­
tu są bardzo dogodne chodowaniu owiec. 
W ysiano niedawno agentów do Niemiec i 

Hiszpanii na skupowanie o w ie c ,  których li­
czba ma wynoiić  40 do 60 tysięcy. Zam ó­
wione są iuż okręty do zawiezienia ich w 
miejsce ich przeznaczenia. Skupowanie bę­
dzie się odbywać w Niemczech wprawdzie 
taiemnie, lecz okażą się iuż ślady iego gdy list 
ninieyszy przybędzie.»— Jak daleko pisarz li­
stu przesadza swoie obawy, iest rzeczą nie­
pew ną, zawsze ieduak doniesienie iego zdaie 
się bydi godne uwagi.

z C H I N

Gazeta Pekińska donosi z Kantonu pod 
d, »7 Września r. pr. ”  D. 10 t. 111. P od ­
skarbi złożył swoie uszanowanie Guberna­
torowi i oświadczył M d  , iż oiiarę iesien­
ną Bogu Namhoy złoży. Dnia 11 Guber­
nator wydał Proklamacyą na czerwonym p a ­
pierze, w klórey zalecił uroczystości i obrzę­
dy , iakie się w dniu iĄ t. m. odbyć ma- 

» gdy to właśnie iest dzień urodzin C e ­
sarza , i iest iednyin z dni dorocznych dzie­
cięciu tysięcy lat życia Jego ! Rozkazano aby 

dniu pomienionyui o 4 godzinie rano 
■Wszyscy oficerowie i Urzędnicy Cywilni w 
uluorucli galowych do poświęconey Cesarzo­
wi

WIADOMOŚCI LITE­
RACKIE.

Swiatym zgromadzili s ię ,  i tam, w e- 
d|ug zwyczaiu w podobnych okoliczno- 
Sc,ach, twarz padli; również zalecono aby 

lIzy ‘ini przed i tyleż po dniu urodzin Ce- 
♦•‘rskich, galowe suknie nosil i ,  wyiuwszy

Statystyka Duchowieństwa Francuzkiego

( z Gazet te de France. )

Statystyka Duchowieństwa w e F ra n cy i ,  u- 
mieszczona w tegorocznym Almanaku, w y ­
stawia wiele ważnych i zaymuiacych szcze­
gółów.

Jest we Frnnoyi 3 K ardynałów, 14 Ar­
cybiskupów , 66 Biskupów, 610 Kanoników 
tytularnych, 22,147 Plebanów wysłużonych, 
2869 Proboszczów tytularnych, 5,617 W i-  
karyuszów, 5 x5 K apelan ów , 729 Jałmużni- 

k ów , 1643 Xięży tak nazwanych Altarzy- 
stów , którzy oraz zasiępuią Proboszczów 

w Parafiach, 853 Xięży Professorów czyli 
Dyrektorów Seminarii. W ogóle 35)295 X.ię- 
ży pełniących rzeczywiście obowiązki K a ­
płanów. W  liczbie tey nie są iednak ob- 
ęci Jeneralni Wikaryusze Dyecezyi , albo­

wiem liczba ich nie będąc stałą , ze wzglę­
du praw iakie slu/.ą Biskupom , powiększa 
się lub też bywa zm n ieyiian ą ,  a to według 
potrzeb Dyecezyy. Do obsadzenia wszyst­
kich mieysc i posad uznanych za ważne 

a razem i konieczne, potrzeba 48,822 Xię- 
ż y : ponieważ zaś znayduie się ich tylko 
35,296 którzy są użyci , brakuie więc ie- 
szcze 13,520 duchów nycłi do różnych po­
sług kościelnych, i Instyiucyy miłosiernych 
lub edukacyynych. W  roku zeszłym len 
brak w początku okazał się o 15,267, z 
kąd wynika, że w ciągu upłynionego roku, 
Duchowieństwo, pomimo nieuchronnych 
strat iakie poniosło przez śmierć i choroby,
0 174° osób zdolnych do służby Bożey 
powiększonem zostało. Cieszmy się nadzie­

lą , że liczba ta każdego roku wzrastać ie- 
szcze będ zie ,  dopóki niestatiie się wystar- 
czaiacą wszelkim potrzebom Ruligii i spo­
łeczeństwa. Nienależy przepomnieć, że z nay- 
iluie się 13,679 Xięzy pełniących obow iąz­
k i , których wiek lat 60 przechodzi,  że w 
każdym roku wynika strata znaczney liczby 
czynnych pracowników , a która powoli tyl­
ko wynagrodzić się daie. I tak w roku 
1822 umarło i 4<>3 a w roku 1828, 1160.

Z kad wnosić m o ż n a , że znaczna iuż
Ł

iest liczba nowych Xięży , którzy zaymuią 
mieysca Xięży wyświeconych przed rewo- 
lucyą , a pomiędy teroi śmierć więcey zda­
ie się bydź upowszechnioną. Na początku 
bieżącego roku liczą 33,456 Uczniów zahie- 
raiacych się do stanu d uchow nego, z W y ­
działów T e o lo g ii ,  Filozofii, Nauk pięknych,
1 W ydziału  wstępnego. Wspomnieni U- 
czniowie mieszczą się po większych Semi- 
n a iy ach , mnieyszych Szkołach duchownych 
i Bursach. W roku 1822 liczono ich tyl­

ko 29,379 a zatem fok ostatni o 6077 wię- 
cćy miał uczniów aniżeli w roku" zeszłym. 
Co szczególniey przypisać należy wzniesie­
niu nowych Katedr. Tam gdzie Biskupi 
rezyduią , nie zbywa na Kandydatach do sta­
nu duchownego. Prawda iź samo doświad- 
czenie przekonyw a, że z pomiędzy tych 
wszystkich K a n d yd a tó w , zaledwo trzecia 
część otrzymuie święcenie , iest to więc 
nową pobudką użycia wszelkich sposobów, 
wszelkich sprzężyn , iakie gorliwość i mi­
łość bliźniego nastręczaią, aby ich liczbę 
powiększyć. Znaydui« się teraz we F ran ­
cyi 18,644 Z ako n n ic ,  z których największa 
liczba niepobiera żadnego zasiłku. Czynią  
one także nader wielkiey wagi posługę dla 
społeczności. Podobne poświęcenie się wyż- 
szein iest nad wszelka ludzi rachubę. S a ­
ma tylko Religiia katolicka może podobny 
wystawić przykład.

Nayrozlegleyszc D yeretye  są Bourges, 
R e n n e s , Poitiers , Mons , Limoges , Bcsan- 
ęon , Lyon , mniey rozlegle są dyeeezye A-  
vignon , Marseille, i Paryzka. Nayludniey- 

sza iest dyecezya Kameraceńska , która li­
cz y  do do 900,000 dusz,  po niey nastę- 
puie dyecezya Strazhurska , która liczy 
872,700. Dyec ezya M a n s , liczy 772,251 , 
Lionska 735,104 , Rouen 655,804 , Arras 
6 i o ,3 |4 , C lerm o n t, Saint - Brieux , Rennes , 
Besancon , Limoges , których ludność od 5 
do 600,000 dusz wynosi. Ludność dyecezyi 
Paryzkiey iest 821,706.

P O  M  P E  I A.

Pod ró£ ny  z w i e d z a ią c y  teraz W ł o c h y  

p isa ł  z Albergo P ił tona list,  1 k tó r eg o  

w y c i ą g  u m i e s z c z a m y :

» W p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  zwiedz i l i śmy 

t rzy  K o ś c i o ły  leżące nad  b r z e g i e m  m o ­

rza w Paestum. T e  zwal iska  są nay* 

« spania lsze  w  c a ł y c h  W ł o s z e c h , z w ł a ­

szcza zwal i sk a  św iąt yn i  N e p t u n a  w s p a r -  

tćy na d w u d z i e s t u  d w ó c h  k o l u m n a c h  

c l oryckieg o  po rzą dk u .  Za p o w r o t e m  z 
Neapolu zat rz y m a l iś m y  się w Pompeia; 

n ic  n ie  m o ż e  w i ę c e y  z a j m o w a ć  iak m i l ­

czące ul ice  m i a s t a ,  k t ó r y m ,  1 ,700 lat 

t e m u ,  świe c i ło  s ł o ń c e ,  i k t ó r y c h  d o m y  

stoią iak d a w n i ć y .  Ul i ce  są c iasne lecz 

b r u k o w a n e ,  i w i d a ć  ie szcze  na bruki^ 

z law y  z r o b i o n y m  ślad p o w o z ó w  które  

po  u ich leźdz i ły .

Za Murata l\ooo r o b o t n i k ó w  p r a c o ­

wało  nad k o p a n i e m ,  i m o ż e  trzecia cz ę ś ć  

miasta u j r z a ł a  św iat ło  d z i e n n e ;  tera« 

t y l k o  iedenastu  lud z i  praruie.  D o m y  

b y ł y  małe  i p r aw ie  w s z y st k i e  t y l k o  o 

d w ó c h  p i ę t r a c h ,  le cz  w y b o r n i e  m a l o ­

w a n e ;  postacie zwie rzą t ,  iako  to:  k o n i ,  

p a w i ó w  i t. d.,  są tak ś w i e ż e ,  la k b y  

ie d o p i e r o  z r o b i o n o .  W i d a ć  ieszcze d w a  

teatra i amf iteatr  d os ko n a le  z a c h o w a n y .  

W c h o d z ą c  w u l icę  z w a n ą  Stradci dei mer- 
cantis w idz i e l i śmy  z i e d n ć y  s t r o n y  sk le ­

py  h a n d l u i ą c y c h  m o z a i k ą ,  r z e ź b i a r z y ,  

p i ek a rz y ,  i t. d.,  z  n a z w i s k a m i  w ła śc i ­

cieli. m a l o w a n e m i  c z e r w o n o  ; nade* 

d r z w i a m i  b y ł y  n i e z g r a b n i e  w y k u t e  z n a ­

ki i ch zatrudnieniu .  Jeden iest  ty (ko 

d o m  o  t rzech  p i ę t rac h,  k t óry  na le ża ł  d o  

n ie ia k i eg o  Aries Deom tdes; i eg o  im ie  

b y ło  napisa ne  na  de dr z wi am i .

W  p i w n i c y ,  w  k t ó r ć y  w i d z i a n o  ieszcze  

wiele  d z b a n ó w  z wina  , stał  szkie le t  te go
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n ie s z c z ę ś l iw e g o  z w o r k ie m  w p ra w e y  r e i  

ce z k l e j n o t a m i  w le w e y ,  a za n im  d r u ­

gi , k tóry  m u s ia ł  b y ć  ie g o  n ie w o ln ik ie m , 

z  n a c z y n ia m i sreb rn ern i i b r o n z o w e m i.  

S tarali  się u y ś d ź  śm ierci  ch ro n ią c  się w to 

m i e js c e .  O d k r y t o  p ró c z  te g o  w iele  r z e ­

c z y  b a r d z o  c ie k a w y c h ;  z ie d n e g o  n ap i-

zawsze mię kochać będzie, będę zawsze pi zy- 
lemną i mkt o szkodzeniu liii nie pomyśli; 
prócz tego te wyrazy wdowieństwo , doży­
w o cie ,  testament, rażą moią czu lośc!  ia się 
nigdy nie zestarzeię .—  Bydź to może, od­
powiem , lecz pani iesteś kobietą , lubisz 
panow ać, ten kodex. nauczy cię nie dać się 
uiarzmić i  zwieśdź przez mężczyzn

su  na m u rz e  o k a z tn e  się ,  że  ie d e n  c z ło -  Gdzież dostanie tey Xiążki ? —  te będą o-

w ie k  m ia ł  dziew ięćset s k le p ó w  d o  na 

ięcia. U lica  w  k tórey  s ą  g r o b y  iest 
n a j z n a k o m i t s z y ;  na g ro b ie  p rze z n a c z o -  

n y in  dla ^gladiatorów z n a y d u ie  się  p ła ­

s k o r z e ź b a  k tóra  w y o b r a / a  ro z m a ite  s p o ­

s o b y  w a l c z e n i a ;  p o d o b n a  ie s t ,  że  w al-  

c z j l i  i z  k o n i , o  czem  n ic  w ied ziano  

p rz e d  o d k r y c ie m  Pom pei.» {Oracle.)

I.e Code des fe m m e s , ou Becits et E n -

statnie słowa damy.
Tubym  dokonał moiego obowiązku, gdy­

by nic było przyzwoicie dac poznać iakiem 
dowcipnem podeyściem autor , P. G uichard , 
nadał kształt historyczny i dramatyczny ra­
dom kióre udziela  kobietom , iak maią po­
stępować w położeniu spornem w iakiem się 
znaleźdź mogą. Przyp uścił,  że iak się udał 
na ferye sądowe do przyiaciela na wies , 
zdarzyły się tam w y p a d k i, które mogą się 
stać kobietom powodem do processu ; w 10

tretiens sur leurs droits i t. d. K o d e x  | zniaitych podróżach z teyze wioski do Pa- 

k o b i e t , c z y l i  o p ow iad an ia  i r o z m o

w y  o  ich  p r a w a c h ,  przy  w i l e i a c h , p o ­

w in n o śc ia ch  , o ś r o d k a c h  o stro żn o ści  

i a k u h  u ź y e  m aią dla  z a c h o w a n ia  s w o ­

ich m a j t k ó w , z a b e z p ie c z e n ia  się  od 

p o d e y ś c ia  , i u tr z y m a n ia  się  w w s z e l ­

k ic h  o k o l ic z n o ś c ia c h  przy k o rz yś c ia ch  

n a le ż ą c y c h  s ię  iin ia k o  c ó r k o m ,  m a ł­

ż o n k o m  , w d o w o m ,  m a t k o m ,  o p ie ­

k u n k o m  , d z ie d z ic z k o m  , d o ż y  w o tn icz-  

k o m ,  w i e r z y c i e l k o m , i t. d. przez 

p e w n e g o  A d w o k ata .  —  Jeden T o m  in 

Nvo.
( z Dziennika Sporów. )

Gdybym w licz nem towarzystwie odezwał 
się, że znam książkę prawną która w c z y ­

taniu przyiem ność, zaięcie i rozmaitość 
romansu połączą , a pod postacią często 
d ram atyczn ą, naucza kobiety o wszyst- 
kietn co może za c h o w a ć , powiększyć lub 
uszkodzić ich maiąiek , gdybym przydał, że I alne. Doktor Badli w małem dziełku pod 
nayroztrzepańsza młodzież i naypłochsze lyiułeni „  Dowód bytfcości B O G A  i wolno 
kobiety bez znudzenia czytać ia b ę d a , —  ści moralney wyprowadzony z nauki dokto- 

wszyscy slucliacze fałsz by mi zadali;

ryża zastał iadące dyliżansem kobiety, kto 
re także potrzebowały rady i znalazły w P '  
Liuichard naylepszego doradcę. W  stolicy 
leż same osoby maią stosunki z innenn ró­
wnież m aiąiem i sprawy, i tym sposobem 
obiąl wszystkie przypadki sporne mogące 
przytrafić się kobiecie od iey małolelności 
1 zamęzcia aż do owdowienia i śmierci. 
Wszystkie te małe zdarzenia następuią po 
subie w opowiadaniu , porządnie, l>ez nie­
podobieństwa do prawdy; wszystko iest w 

a k c y i , w r u c h u ,  wszystko tak ułożone , że 
gdyby autor dzieło swoie ogłosił iako hi- 
storyą nie zaś iako kodex , zw iódłby byt 

kobiety, które przyięłyby rady nie domyśla 

tac się zamiarów autora.

Krótkie wiadomości o D zieła ch.

Zawsze oskarżano lekarzy i fizyologistów 
że w łudziacłi same tylko widzieli organy, 
a w świccie fizycznym s.nue ciała matery-

liiewiernym uśmiechem pytanoby s ię ,  iaki 
iest tak lu d o w n j utw ór? bez wahania się I 
w ym ieniłbym : Kodex Kobiet. N ie s p o d z ie ­
wani się abym czytelników moich tein o- 
świadczemem przekonał , lecz pochlebiam

ra Galla o naturze i początku skłonności 
i przymiotów moralnych człowieka i zwie 
rząt „  okazał że można zaymować się 
historyą naturalną 1 medycyną nie niszcząc 
zdań rehgiynych ; lecz że przeciwnie samo 
przyrodzenie dobrze wyłożone , dostarcza

sobie żem w nich powątpiewanie obudził , nam nayoczywistszych dowodów bytności 
i ieżeli na słowo moie niektóre kobiety HOGA i wolności moralney, prawd, o któ- 
odw azą się na czytanie tey książki, pewny I rych inne osoby mnieniaią że się nie mogą 
icstein że iey dokuucza , a pomyślność dzie­
ła zupełną będzie. t

zgodzić z nauka Galla.O * Znayduią się w tem 

d z ie le , którego cel powinien obchodzić 
W iem  iż ładne kobiety, a nadewszystko wszystkie klassy czytelników , bardzo ciekawe 

m ło d e ,  niewiele trudnią się interessami I szczegóły o zakresie czynności każdey wla- 
swoiemi chociaż niepogardiaią pieniędzmi , 
i że wolą naiazić się na utratę maiątku ni­

żeli na nudy. Lecz nie znudzi ich czyta­
nie tego K o d e x u ,  ieżeli na następuiace 
względy zwa/.ać raczą. Autor tego tak u- 
źytecznego dzieła nie żąda aby k o b ieta , a 

tem mniey pan n a, umiała prawo iak Ad- I leiy, iż len sposób widzenia rzeczy nie zo- 
wokat umieć ie powinien ; lecz naywię- staie w sprzeczności z żadną moralną i re

dzy naszey, o związku naszych organów z 
zewnętrznemi przedmiotami. Chociaż w o- 

golności nauce doktora Galla bariłzo prze­
ciwni iestesuiy, icdnakże autor tego dzieł­
ka tak gruntownie rozdzielił prawdy moral­
ne od prawd f iz y c z n y c h , że przyznać na

wagi rzeczą dla kobiety ie s t , znaćkszey
swoie prawa i moc iako żona , matka i 
w d o w a ,  aby wiedziała, iakle zobowiązania 
zawierać m oże, iakie z nich skutki wyni­
k n ą ,  ¡akie przywileie przywiązane są do iey 
osoby i maiąlku , i na iakie niebezpieczeń­
stwa nara/.a się przez niewiadomość wszyst­
kich prawideł społecznych. Jeźli zasta­
nowią się ile kobiet było zw ied z ion yc h , 
ogołoconych , do nędzy przywiedzionych, dla 
tego że nie znały lub zaniedbały tak uży­
tecznych ostrożności , podeymą się nareszcie 
nauki dosyć krótkiey z a p e w n e , ponieważ

igiyną zasada. ( G. d Fr.)

R O Z M A I T O Ś C I .

—  Lord Byron zostawił Pamiętniki ży­
cia swoiego, Wyznania iak m ów ią, w któ­
rych osądził sam siebie z surowością na 
laka mało ludzi zdobydż się mo/e. Panu 
Thomas Moore sławnemu Autorowi Ialla  
Rooke powierzył ie byl pod warunkiem, 
że dopiero po iego śmierci wydane zo- 
staną. Kuryer Angielski donosi że P. \loote

szenie, dozwolił iey spalić  ̂ rękopism co 
też natychmiast uczyniła. P. Moore iuż go 
był przedał Xięgarzowi Murray za summę 
2000 fun. szter. stosownie do chęci zmar- 
eg o ,  który ie chciał przyiacielowi swemu 

zapisać.—  Summę ugodzoną zw rócił X ię-  

jarzowi-
—  Wyspy Sandwich otrzymały z Kam - 

szatki ranifety które się na górach bardzo 
dobrze trzymaią. Król wyspy prowadzi zn a ­
czny handel z północną Ameryką znmie- 
niaiąc na białe sandałowe drzewo , perły , 
trzodę i t. p. statki morskie, m e b le ,  suk­
n i e ,  wino i t. p. —  Tabakę i trzcinę cu­
krową uprawiaią w  znaczney ilości , pędzą 
tak/.e i gorzałkę z rdzenia Cyathy i mle­
ka Kokosowego, Zdaie się iż się tu dobrze 
uda K aw a, ln d ig o , drzewo b razylsk ie , 
fernambuckie i Kampesz i t. d.

W  Luzyanie 'założone zostały w zna­
czney rozległości plantacye herbaty przez 
nieiakiego P. Mallet w  bliskości rzeki Ami- 
łe. Amerykańskie klima zdaie się bardzo 
sprzyiać rośnięciu herbaty. Przynaymniey 
znaleziono mocną i smaczną próbkę herba­
ty z H a y d a n ,  posłaną do F iladelf ii;  zwiia- 
nie , suszenie i pakowanie umieią lepiey 
Chińczycy niż Amerykanie. Jeźli tamteysze 
plantacye herbaty coraz lepiey udawać się 
będa , spodziewać się należy, ze i my E u ­
ropejczycy  będziemy iey na przyszłość ta- 
mey nabydż mogli.

—  Podług nowego planu maią bydź bu­
dowane na wszystkich kanałach Miasta P e­
tersburga mosty wiszące na łańcuchach. 
W  obecnym czasie założono most taki przez 
Fontankę przy niedawno dokończony 111 pa­
łacu W . Xięcia Michała , na którego b u ­

dowę Rząd dał awans 80,000 Rubli. W i ­
si on na ioc iu  łańcuchach rozciagnionych 
nad kanałem , i iest tak szeroki że dwa 
poiazdy wygodnie na nim minąć tię m o­
gą. Statki przechodzą bez trudności pod 
temi mostami. Zbudowane ieszcze będą p o ­
dobne wiszące m osty, lecz tylko dla pie­
szych, na wszystkich celnieyszych kanałach, 
aby uniknąć przewozu. T ego  rodzaaiu most 
został niedawno ukończony na Moice.

—  Hrabia Ortów Senator Państwa Rossyy- 

skiego , Członek Towarzystwa Geograficzne­
go Paryzkiego, ofiarował temuż towarzy­
stwu 5oo franków na medal wynagradza­
jący autora rozprawy do wypracowania wy -  
znaczoney przez towarzystwo. Kommissya 
z kilku Członków w tey mierze zebrana , 
wyznaczyła następuiace pytanie do rozwią­
zania; „ R o z e b r a ć  dzieła geograficzne ogło­
szone w ięzyku rossyyskiin , a których nie 

wytłómaczono ieszcze na itzyk francuski. 

Żądaniem iest, ażeby Autor trzymał się na­
dewszystko naynowszey statystyki rządow ej 
i maiacey za przedmiot naymniey znane kra­
iny, nie zaniedbuiąc iednak żadnego inne­
go rodzaiu pracy, a mianowicie pamiętni­

ków ściagaiących się do ieografii rossyy- 

skiey średniego w ie k u .“ —  Nagroda przy­
znaną zostanie na pierwszem posiedzeniu 
ogólowem w roku 1826. Rozprawy maią 
być nadesłane do llióra Kommissyi central« 

ney przed 1 Stycznia i8a6.
—  Hrabia Sarnbucy francuzki inżenier na­

czelny , dawny dyrektor generalny dróg i 
mostów w Xięstwie Łukiezkiem wydał dwa 
plany miast Akwdei i Tusculurn. T e  mia­
sta pod cesarzami rzymskiemi były ludne

pokazał ie teraz siostrze tego sławnego 
potrzebuiącey tylko dwóch godzin czasu do poety. Nie znalazła ona w nich nic takie-

coby pamiątce iey brata uszczerbek 

lub I przynieść m ogło, lecz uważała że wiele 
micysc obrażałoby żyiące ieszcze osoby 

wet i dwóch godzia  postradać, mąż móy I Naówczas P. Moore przez szlachetne w zru­

czytama.

Jest wyznam nie iedna Panna 
Zona , zdolna odpowiedzieć mi: nie chcę na

i bogate. Autor planów starał się z roz -  
walin ieszcze istnących, odgadnąć dawny 
ich stan i zachować go dla potomności.

—  W ysied l z diuku w Londynie wyiątek 
z opisania M exyku, przez P. Humboldt po­
mnożony notami , których ten sławny podró­
żny udzieli! Panu Taylor sekretarzowi towa­
rzystwa geologicznego. T e  noty ściągaią się 
do wydobywania rud z  k o p a l n i  Mexykanskich.


